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Krakow 29 pażdziernika. 


Od członka Rady szkolnej krajowej, hr. 
Stanisława Tarnowskiego, odbieramy na- 
stępujący artykuł o sprawach szkolnych: 


Proszę o gościnność dla kilku uwag w Spra- 
wach szkolnych. Zajmujemy się niemi wszyscy : 
w pismach publicznych, w domach prywatnych, 
w zebraniach ludzi zawodowych, mowa jest czę- 
sto o szkołach, naukach, uczniach i nauczycielach. 
Ale w tych mowach jest czasem dużo nieznajo- 
mości tych stosunków, a z tej wynikają sądy i 
zarzuty, niezawsze na rzeczywistym stanie rzeczy 
oparte. Niech mi się godzi wskazać niektóre z tych 
niedokładności. Tylu już zabierało głos w tych 
sprawach, że nie będzie od rzeczy, by zabrał go 
także jeden z członków Rady szkolnej krajowej. 
Czy świadectwo miałoby być podejrzanem dla- 
tego, że świadek od wielu już lat patrzy na rze- 
czy zbliska? Myślę, że nie — a w każdym razie 
nie sądzę, żeby ta okoliczność, gdyby nawet zajść 
miała, uwalniała świadków od obowiązku świad- 
czenia. 

Jedna rzecz wydaje mi się cokolwiek dziwną. 
Rada szkolna krajowa składa Sejmowi co roku 
sprawozdanie o stanie szkół. Nie ryczałtowo z lat 
kilku, jak to niegdyś bywało, ale z każdego roku 
na każdej sesyi sejmowej. Te sprawozdania są 
bardzo wyczerpujące; obejmują wszystko, co się 
szkół tyczy i do nich należy. Sejm przekazuje je 
komisyi do dokładnego zbadania. Komisya regu- 
larnie składa Izbie swoje znowu sprawozdanie 
z uwagami, jakie jej się _nasunety, z wnioskami, 
jakie ma za potrzebne. W Izbie odbywa się co 
roku rozprawa nad temi sprawozdaniami, nieraz 
nawet wcale żywa, a jak dotąd, zakończona za 
wsze approbacyą, daną przez Sejm działaniu Rady 
szkolnej krajowej. Zdawałoby się, że przy tej 
regularności i dokładności sprawozdań znajomość 
stosunków szkolnych powinnaby być łatwą i roz- 
powszęchnioną. Dalej, że rozprawy, odbyte w ko- 
misyi i w Sejmie samym, mogłyby służyć za do- 
wód, że sprawy te traktują się rozważnie i grun 
townie. — Skoro zaś Sejm każdorazową swoją 
uchwałą chwiadcza, że sposób kierowania spra 


książki dawne. Niektóre z nowych są nawet za- 
dziwiająco tanie. I tak: w. Wypisach polskich 
tom I, cena za arkusz druku wynosi 4 centy i 7 
dziesiętnych, tom II 3:3 ct., tom UI 3:3 ct., tom 
IV 4:1 ct. W Wypisach na piątą klasę 4 centy, 
na szóstą klasę 3'4 ct., na siódmą i ósmą klasę 
33 ct. — W Wypisach niemieckich na pierwszą 
klasę cena za arkusz druku wynosi 5'2 ct., na 
drugą klasę 4:8 ct., na trzecią klasę 5'5 ct., na 
czwartą klasę 4'7 ct. Książki, ozdobione ilustra 
cyami, lub mające druk mieszany, muszą być 
nieco droższe, ale i w tych wypadkach dąży Rada 
szkolna do możliwego znizonia ceny i udziela 
w tym celu wydawcom subwencyi. Czy książki 
mogą wogóle kosztować mniej? Niech sądzą i po- 
wiedzą nakladey i wydawcy. My tylko pozwolimy 
sobie dodać to, że książki szkolne niemieckie, 
choć bite w nierównie większej ilości egzemplarzy, 
nie są tańsze od naszych. 

Jeżeli zaś wszystkie książki dla całego gimna- 
zyum kosztują 78 złr., to cena istotna okaże się 
jeszcze daleko niższą. Przeważna część uczniów 
kupuje je antykwarycznie, a wtedy cała sama 
nie wyniesie z pewnością więćej, jak 40—50 złr., 
a zatem na jednę klasę około 5—6 złr. A nadto 
przecież w każdem gimnazyum istnieją biblioteki 
dla ubogich uczniów, rozdzielające między nich 
książki bezpłatnie i to nieraz wcale licznie. 

Tyle co do książek. 

Inny zarzut, który często szkoły nasze spotyka, 
to jest tak zwane przeciążenie uczniów. Gdybym 
chciał występować z własnem zdaniem, i dysku 
tować, a nie podawać tylko do wiadomości, za- 
pytałbym, jak sig to dzieje, że dawniej, kiedy 
przedmiotów nie było mniej, niż dziś, kiedy przy 
egzaminie dojrzałości wszystkie były obowiązujące, 
i kiedy mieliśmy ogromna usrudnienie w obcym 
języku, my nie bylismy przeciążeni i nikomu (ani 
nam samym) nie przeszło przez głowę skarżyć się 
na to, a uczniowie dzisiejsi są przeciążeni. Ale 
tu nie chodzi o zdania, tylko o fakta. Faktem zaś 
jest, i kto zadał sobie pracę czytania sprawozdań 
Rady szkolnej, ten mógł dowednie się przekonać, 
że dąży ona właśnie 1 wytrwale do tego, żeby 
przeciążenia nie było; żeby tak z książek szkol- 
nych, jak i wogóle z nauki usunąć niepotrzebne, 
a przez rutynę przyjęte i zakorzenione szczegóły, 
a poleca zwracać uwagę młodzieży na rzeczy głó- 
wne i ważne. Dąży ona do tego, aby nauczanie 
przeniesiono do szkoły, a uczniom w domu pozo: 
siawiono czas ile możności wolny do odpoczynku, 
rozrywki, odświeżenia myśli, ćwiczenia sii fizy- 
cznych. A cóż znaczą i w jakim celu urządzają 
się dla młodzieży po za szkołą gry, zabawy, wy- 
cieczki? Dlaczego, gdzie tylko miejsce było po temu, 
otworzono plac do wspólnych zabaw? Dlaczego 
każdego roku wysyła się kilku profesorów do Kra 
kowa, żeby się zapoznali z różnemi praktykami 
w Parku Jordana i w miarę możności naslado- 
wali je w swoich zakładach. Cóż wreszcie znaczy, 
i na eo jest zaprowadzoną nauka jednorazowa, 
jeżeli nie na to, by młodzieży dać więcej czasu, 
więcej wytchnienia, więcej swobodnej myśli i do- 
mowego życia? 

Skargi na przeciążenie nie bardzo są dziwne 
w istocie: ale czy ich powód jest w rzeczywistem 
przeciążeniu uczniów, albo też w miękkości do- 
mowego, wychowania, której wszelki rygor szkolny 
wydaje się nieraz niepotrzebną surowością i pe- 
dantyzmem, to jeszcze pytanie. Gorsze, a raczej 
trudniejsze do wytłómaczenia 83 skargi na prze- 
ciążenie ze sfer nauczycielskich. Te na rodziców, 
na uczniów, na wszystkich muszą, oczywiście ro- 
bić wrażenie największe. Co to musi być za ucisk 
i mozół tych nieszczęśliwych chłopeów, jeżeli pro- 
fesorowie sami — Profesorowie! — użalają się 
na ich przeciążenie. Ale, jeżeli ono istotnie tu 
lub ówdzie zachodzi, to dopiero pytaćby należało 
i wiedzieć, czy powodem jego nie jest czasem 
właśnie nauczyciel, który, nie stosując się do pole- 
ceh władzy, eksperymentuje na własną rękę, lub 
idzie dalej dawnym torem i posługuje się raz nabytą 
rutyną. 

Zresztą przeciążenie, to rzecz bardzo względna. 

adna instytucya publiczna nie może liczyć na 
to, że dogodzi wszystkim tym, którzy mają z nią 
do czynienia. Szkoła w szczególności nie może 
wymagań swoich stosować do uczniów najmniej 
zdolnych lub najmniej pilnych, ale musi brać za 
normę średnią miarę inteligencyi, zdolności i pil- 
ności. Dla każdego ucznia zosobna byłoby za- 
pewne wygodniej i korzystniej, gdyby nauka sto- 
sowała się do jego miary i potrzeby. Ale szkoła 
nie może tak przykrawać ani nauki, ani wycho- 
wania do każdego indywiduum zosobna. 

Skargi na przeciążenie odzywają się też prze 
ważnie ze strony tych rodziców, których: dzieci 
nie mają wogóle warunków uczęszczania do szkół 
Średnich, którym zbywa na potrzebnej albo zdol- 
ności, albo na koniecznej w domu opiece, i które 
dlatego wymaganiom szkoły nie mogą uczynić 
zadosyć. 

Budynki szkolne są i założone i urządzone źle. 
To dalsza skarga na szkoły, jedna z bardzo roz- 
powszechnionych. Prawda: niektóre są bardzo złe; 
nikt temu nie przeczy. Ale wszystkie naraz wy- 
stawić, ani poprawić się nie dadzą: a dobrych 
przybyło już dość znacznie, o inne robią się sta- 
rania i nie bezskuteczne. Nowe zupełnie dobre 
budynki szkolne powstały dotąd: w Bochni, w Bro- 
dach, w Jarosławiu, w Jaśle, w Kołomyi, we Lwo- 
wie dla gimnazyum III, IV i dla szkoły realnej, 
w Podgórzu, w Przemyślu, w Samborze, w Sanoku, 
w Stanisławowie dla szkoły realnej, w Stryju, 
w Tarnowie, w Tarnopolu, w Wadowicach i w Zło- 
czowie. Stare, ale zupełnie dobre, istnieją: w Rze- 


łano już dużo, a do zrobienia jeszcze pozostaje | p. Radwańskiemu barona Huene, który nawet nie 
daleko mniej. zna polskiego języka, który w czasie konfliktu, 

Pod względem wewnętrznego porządku w szko-|jaki powstał przy głosowaniu nad znanym pro- 
łach wystarczy zaprosić do ich zwiedzenia każ- | jektem wojskowym rządu, odłączył się od reszty 
dego, kto do nich przed dziesięciu lub dwudzie- | centrum i musiał złożyć swój mandat. Ubolewamy 
stu laty uczęszczał i kto pamięta, jak wyglądały. | szczerze nad nieporozumieniem, jakie szerzy się 
Niech porówna. na Górnym Szlasku pomiędzy centrum a Pola- 

Niech porówna! możnaby powiedzieć każdemu, kami szląskimi, a ubolewamy tem bardziej, że 
kto narzeka na dzisiejsze szkoły, lub robi się |spór ten podkopuje powagę katolickiego ducho- 
echem narzekań. Niech porówna nie z absolat-| wieństwa, wretgpnjasego tam zbyt wyrażnie w 0- 
nym ideałem doskonałości, który niedościgniony | bronie dotychczasowych niemieckich posłów. Wy- 
zawsze i wszędzie, dla naszych szkół zależnych |bór jednak w Pszczynie, jak i dawniejszy wybór 
od budżetu państwa, o innych okolicznościąch | w Bytomiu, powinien przekonać wybitnych mę- 
nie mówiąc, jest do urzeczywistnienia szczególnie |żów, stojących na czele katolickiego centrum, że 
trudnym; ale niech porówna obecny stan szkół |świadomość narodowa poczyniła już takie postępy 
z tym, jaki sam ze swoich lat szkolnych pamięta, |na Górnym Szląsku, że Polacy tamtejsi mają 
choćby jeszcze nie był wcale starym. Po poró- 
wnaniu niech powie, czy one są gorsze, czy lepsze? 
Niech zaprzeczy, że postąpiły bardzo naprzód. Nie 
zaprzeczy nikt, chyba uprzedzony, a w uprzedze: 
miu umyślnie uparty i zamykający oczy na rze- 
czy wistość. 

Szkoły dzisiejsze nie mają pretensyi być do- 
skonałemi; wiedzą, czego im do tego nie dostaje. 
Ale mają nie pretensyę, tylko wolę, stawać sig 
coraz lepszemi, i to robią. lle w tym postępie 
jest zasługi Rady szkolnej krajowej i jej Wice- 
prezydenta, nie moja, rzecz dochodzić, ani przy- 
pominać. Ale przypomnieć niedokładną znajomość 
stanu rzeczy, wynikającą z niej niesłaszność są 
dów i zarzutów, i rzeczywistą dokonaną poprawę 
szkół, to slusznem byłoby zawsze, a dziś wśród 
wielu wyobrażeń i głosów myloych, może być 
nawet potrzebnem. St. Tarnowski. 
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łatwością, zrozumieniem i upodobaniem. A nawet 
w klasach niższych nabywają biegłości i wprawy, 
która do osiągnięcia celu nauki bardzo pomaga. 

Rozporządzenie ministeryalne Z d. 24 maja 1892 
roku zmienia instrukcyę do nauki geografii, ma- 
tematyki, fizyki i historyi naturalnej w klasach 
niższych, ograniczając znacznie traktowany dotąd 
materyał naukowy. 

Rada szkolna krajowa wydaje w roku 1891 
instrukcyę do nauki języka polskiego, ruskiego 
i niemieckiego (przy niemieckim zasada uczenia 
języka praktycznie przez jego używanie). 

W roku 1891 instrukcya ministeryalna do nauki 
rysunków odręcznych. Wreszcie w roku 1893 plan 
naukowy dla szkół realnych galicyjskich zapro- 
wadzający, oprócz innych zmian, obowiązkową 
naukę języka francuskiego i nadający im nowy 
kierunek. 

Zmiany te wprowadziły naukę na inne tory; 
jest więc błędem stanowczym i anachronizmem 
twierdzić, że szkoły nasze średnie nie zmieniły sig 
od roku 1849. Nie będzie może niesłusznem prosić 
czytelnika, żeby zwrócił uwagę na daty tych 
wszystkich rozporządzeń. Ta uwaga naprowadzi 
go ma wniosek, czyjem staraniem i zasługą re- 
formy te były podjęte i dokonane. 

Drugi zarzut, często powtarzany, odnosi się do 
zmiany książek szkolnych. Te mają być powodem 
wielkich wydatków, niepotrzebnych ogólnie, a ucią- 
¿liwych dla rodziców uboźszego ucznia. Przeko- 
najmy się, czy tak jest w istocie. 

Prawdą jest, że w ostatnich latach zmieniono 
prawie wszystkie książki szkolne. Czy jednak 
a tego można Radzie szkolnej krajowej robić za- 
rzut? Czy mogą go robić ci, którzy skarżą Bię 
równocześnie, że Bzkoły od roku 1849 sig nie 
zmieniły? Wszak najistotniejsza zmiana szkoły 
i nanki polega nietyle na zmianie organizacyi ze- 
wnętrznej, ile na zmianie książek. Książki do- 
piero rozstrzygają o tem, ile i czego się w szkole 
uczy, w jakim duchu i kierunku prowadzi Bię 
nauka. 

Po zaprowadzenia w szkołach galicyjskich ję- 
zyka polskiego, jako wykładowego, używano zrazu 
jeszcze książek niemieckich, bo innych nie było. 
Powoli dopiero zaczęły się pojawiać przekłady 
polskie tych książek, a: później jeszcze książki 
oryginalnie napisane, które jednak były czasem 
przerobieniem książek niemieckich. Ale pisanie, 
dostarczanie książek szkołom, pozostawione było 
inicyatywie i dobrej woli ochotników. Pisał, kto 
miał chęć potemu, i pisał, jak rozumiał, bez wska- 
zówki, bez plana czy do zakresu i układu każdej 
książki zosobna, czy do ich następstwa po sobie. 
Dowolnie więc, dorywczo, powstawały jedne, z0- 
stawały drugie. Oprócz tego było jeszcze to utru- 
dnienie dla autorów, a niedogodność dla samej 
sprawy książek szkolnych, że książki te aprobo- 
wała Rada szkolna dopiero po wydrakowaniu, 
a nie w manuskrypcie. Był widoczny i szkodliwy 
brak organizacyi w tej ważnej sprawie. Niejeden 
autor ulegał wpływowi tego dość wyraźnego prądu, 
który dążył do rozszerzenia materyału naukowego, 
jak się da najbardziej. Skutkiem tego podręczniki 
bywały dla nauki szkolnej zbyt obszerne, a rosły 
pod względem objętości i ceny. 

W roku 1886 Rada szkolna krajowa zorganizo- 
wała osobną komisyę naukową. Zadaniem jej była 
rewizya podręczników, poprawa jednych, usunię- 
cie innych i zastąpienie ich nowemi. Przez tę ko- 
misyę sprawa książek szkolnych weszła na inne 
tory. Działanie tej komisyi było następujące: 

Dla każdego przedmiotu powoływano osobny 
komitet z biegłych, w którego skład wchodzili, 
obok członków Rady szkolnej krajowej, profeso- 
rowie uniwersytetów i szkół średnich. Taki ko- 
mitet rozpoznawał podręczniki istniejące, te, które 
były w użytku; układał plan podręcznika w da- 
nym przedmiocie dla każdej klasy. Podług tego 
planu, albo wskazywał potrzebne zmiany w pod- 
ręczniku istniejącym, albo oświadezał się za po- 
trzebą podręcznika nowego. Wtedy dopiero każdy 
taki komitet rozglądał się za autorami, którymby 
pracę tę powierzyć należało, Rada szkolna wzy- 
wała ich do napisania podręcznika, a rękopism 
znowu przechodził przez bardzo Ścisły egzamin 
każdego komitetu. Dopiero od tego czasu mogły 
podręczniki szkolne ulepszać się w pewnym kie- 
runku i iść drogą, wytkniętą z góry, a brać wzgląd 
na pokrewne dyscypliny i na całość nanki gimna 
zyalnej. 

Przewodnią myślą całej tej pracy było ogra 
niczanie i usuwanie szczegółów, obcią- 
żających pamięć uczniów, a utrudnia- 
jących wyrobienie sobie poglądu na ca- 
łość. Zmniejszenie objętości książek i zniżenie 
ich ceny było naturalnem następstwem i uboczną, 
ale niemałą korzyścią przedsięwziętej zmiany. 

Kto też książki szkolne dawniejsze porówna 
z obecnemi, a nie szuka tanich oklasków na zgro- 
madzeniach, nieznających istotnego stanu sprawy, 
ten z pewnością nie będzie mógł zaprzeczyć, że 
te naprawdę oryginalne polskie podręczniki szkolne, 
mają zalety krótkości, jasności układa i przedsta- 
wienia, zrozumiałości, łatwości języka i stylu, ja 
kich dawne nie miały, a nadto wolne są od tych 
naleciałości obcych, które bez wiedzy autorów 
zostawały w książkach z niemieckiego przerabia 
nych, lub naśladowanych, a nie zawsze były po- 
żądane. Reforma, dokonana w tym kierunku, spo- 
tkała się właśnie z największem uznaniem Sejmu. 

Ale, mówią niektórzy, ta zmiana, jeżeli nawet 
dobra, jest uciążliwa, bo książki za wiele kosztują! 
Zobaczmy, czy kosztują więcej, ni dawne? A 
gdyby się też pokazało, że kosztują znacznie 
mniej? Dawniej koszt wszystkich książek szkol- 
nych na ośm klas gimnazyalnych (bez autorów 
łacińskich i greckich) wynosił 143 złr. W nawia- 
sie przypominam, że książki te były prawie wszyst- 

Przepisy te usuwają naukę wyłącznie grama- kie nieoprawne, zatem uczeń czy jego ojciec mu 
tyczną, a polecają zająć się treścią i dokładnem |siał jeszcze dodawać koszt oprawy. Dziś wszyst- 
zrozumieniem myśli autorów, w szkole czytanych. kie podręczniki w trwałej oprawie kosztują razem 
Skutek tej zmiany, już dziś bardzo widoczny, jest | (bez tekstów łacińskich i greckich) tylko 78 air. 
ten, że w wyższych klasach uczniowie czytają Albo zgoła nie umiemy rachować, albo to jest 
nierównie więcej autorów i z nierównie większą | właśnie połowa (bez mała) tego, co kosztowały 


ciele w parlamencie należeli do polskiej narodo- 
wości. Narzucanie okręgom szląskim kandydatów, 
nieznających górno-szląskiego ludu i jego naro: 
dowych potrzeb, jest polityką nierozważną i nie- 
sprawiedliwą, która przynosi korzyść jedynie prze- 
ciwnikom katolicyzmu. W każdym razie wybór 
p. Radwańskiego nie jest wcale wymierzony prze- 
ciwko centrum, ale przeciwko pewnym germani- 
zacyjnym zachciankom, nietylko od rządu pocho- 
dzącym. To też nie wątpimy, że stosunek centrum 
do Polaków, polegający na wzajemnem zaufaniu 
i solidarnej działalności, nie ulegnie zmianie. 


Bezrobocie w Carmaux trwa już trzy miesiące, 
a jakkolwiek w wielu hutach szklannych tego fa- 
brycznego okręgu roboty rozpoczęły sig na nowo, 
to przecież fabrykanci ponieśli już znaczne straty, 
gdyż utracili pewną część dotychczasowej klienteli, 
a robotnicy przecierpieli ciężką nędzę, pomimo za- 
silzów, nadsyłanych z innych okolic. Zmowa po- 
wstała z następującego powodu: Dyrektor fabryki 


Przegląd polityczny. 


socyalistyezni przywódey bez urlopu do roboty się 
nie stawili i gdy następnie wzbraniał się przyjąć 
napowrót wydalonych, robotnicy ogłosili: strejk. 
Po kilku dniach spostrzegli robotnicy, iż opór ich 
nie odniesie skutku i chcieli napowrót podjąć 
pracę, lecz wówczas znaleźli się wobec nowej sy- 
tuacyi. Rességuier oświadczył im bowiem: „Jeżeli 
zawieszacie pracę wtedy, kiedy wam się podoba, 
to obeenie wolno mi także decydować, których ro- 
botników cheę zatrzymać i jakie płace im dawać. 
Mieliście dotychczas wyższe płace, niż robotnicy 
w hutach szkła w całej Francyi. Wyszukajcie so- 
bie najkorzystniejsze płace, jakie gdziekolwiek 
inna fabryka szkła we Francyi płaci, ale w Car- 
maux płace będą zrednkowane*. W ten sposób 


Tocząca się w Izbie poselskiej przez trzy dni 
dyskusya nad programową deklaracyą hr. Bade- 
niego, została wczoraj zakończoną. Nietylko wiel- 
kie stronnictwa, ale wszystkie frakeye parlamen- 
tarne, nawet wszystkie ich odcienia, miały spo- 
sobncáé zaznaczyć swoje stanowisko wobec no- 
wego położenia i nowego rządu. Dyskusya wczo- 
rajsza, 0 ile dotyczyła przemów poselskich, nie 
wzniosła się na wyższy poziom, a już w najwyż- 
szym stopniu obniżył ton dyskusyi p. Romańczuk, 
który nużył Izbę przytaczaniem rozmaitych fanta 
epizodów z ruchu wyborczego w Gali- 
wie najdonioślejszym i najpowaźniej- 

em wczorajszej dyskusyi, było tre- 
aciwe, jędrne i pełne siły przemówienie prezy- 
denta ministrów hr. Badeniego. Z przemówie- 
nia tego wynieść musiał parlament niezłomne prze- 
konanie, iż hr. Badeni, jakkolwiek z pewnością 
nie może zapoznawać trudności, na jakie rząd na- 
potykać będzie, to jednak temi trudnościami nie 
da się zrazić, ale z silną wiarą i wolą, po mę- 
sku i energicznie, zdążać będzie do celów, jakie 
sobie zakreślił i jakie spełnić zamierzył. 
_ Hr. Badeni z swojej pierwszej deklaracyi ani 
nie nie cofnął, ani niczego nie sprostował, owszem 
wyraźnie podniósł, iz idee w niej rozwinięte będą 
kierującemi i rozstrzygającemi dla gabinetu, ale 
wobec przebiegu dyskusyi, wobec niektórych do- 
wolnych interpretacyj jego słów, uznał za potrze- 
bne najdobitniej rozproszyć pewne teoretyczne po- 
glądy, jakie dały się słyszeć w Izbie i w prasie. 
A więc przedewszystkiem jakaś niewytłumaczona 
trwoga o obniżenie parlamentaryzmu lab o pro- 
tektoracie nad stronnictwami. Hr. Badeni wska- 
zał bardzo słusznie i wymownie, iż rząd silny, 
żadną formułką partyjną niezwiązany, nietylko 
nie jest niebezpieczeństwem dla parlamentu, ale 
owszem jest rękojmią dla podniesienia jego po- 
wagi, gdyż warunkiem powodzenia każdego dzie- 
ła, jakie rząd podejmie, musi być współdziałanie 
i pomoe drugiego czynnika, to jest parlamentu. 
Mówiono także w niektórych kołach i dzienni- 
kach, jakoby deklaracya nie wysunęła wyrażnie 
równouprawnienia narodowości. Otóż na odparcie 
tego mniemania znajdujemy we wezorajszem prze- 
mówieniu hr. Badeniego ustęp następujący: „Prze- 
ciw rządowi, który swoje zamiary i cele co do 
narodowości z taką jasnością przedstawił w du- 
chu ustaw zasadpiczych i jako swoją dewizę po- 
stawił sprawiedliwość, przeciw takiemu rządowi 
niemożliwem jest podnoszenie zarzutu poniżania 
jakiegokolwiek szczepu lub nieuwzględniania ró- 
wnouprawnienia narodowości.* Silne wrażenie i 
w Izbie i w całem państwie wywrą słowa prezy- 
denta gabinetu, iż rząd pojmuje zadania swoje 
poważnie i uczciwie, że swoje obowiązki ma nie- 
tylko przed oczyma, ale i w sercu wyryte i że 
teoretycznymi wywodami nie da się odwieść od 
ich spełnienia. Hr. Badeni zaprosił więc parla- 
ment do pracy praktycznej, realnej, konkretnej, 
do oparcia polityki o życie i jego potrzeby, a do 
porzucenia dziedziny abstrakcyi. „Wyżej niż opi- 
nia, stoi obowiązek.* 


cież jakąś rękojmię, że ten sposób jest naprzód 
z wolą Sejmu zgodny, a powtóre, że nie musi 
być złym. 

Mimo to nieznajomość stosunków szkolnych 
daje się w kraju często widzieć, a zarzuty nie- 
uzasadnione dają się nieraz słyszeć. Twierdzenia, 


pienie tego, co sig w szkołach stało, a co o nich 
autentycznie doniesionem było. Kiedy się te po- 
wtarza długo, możnaby. prawie sądzić, że syste- 
matycznie i z planu może powstać i mylne zapa- 
trywanie i zaniepokojenie, które przeszkadza zau- 


iz panem w fabryce jest właściciel lub przedsię- 
biorca, a nie socyalistyczni przywódey robotników. 
O ile z dalszego przebiegu sprawy wiadomo, by- 


do porozumienia między p. Rességuier a robotni- 
kami, gdyby nie agitacye socyalistycznych depu- 
towanych Gérault- Richarda i Jaurós'a, którzy u- 
myślnie przyjechali z Paryża, aby robotników pod- 
burzaé i utrwalić ich w nierozsądnym uporze. Ta- 
kie bowiem kolizye ekonomiczne są zawsze wy- 
bornym środkiem agitacyjnym dla socyalistycznych 
polityków, którzy podtrzymując ferment niezado- 
wolnienia, utrzymują swój wpływ na masy wy- 
borcze. Agitacye ich w Carmaux doprowadziły 
ostatecznie do rozruchów, które musiało poskra- 
miać wojsko i do zamachu na dyrektora fabryki 


z jednej strony, a społeczeństwem Z drugiej. Bez 
tej ufności i łączności zaś szkoła, choóby była 
najlepszą, nie wyda skutków takich, jakie wydać 
powinna. 

Czy więc zarzuty, czynione naszym szkołom, 
są słuszne i uzasadnione ? Przejdźmy i rozpatrz 
my te z nich, które są i najważniejsze i naj- 
czestsze. KĘ 

Pierwszy 2 odnosi się do mniemanego 
zastoju, nier ci naszych szkół, a opiera sig 
na tym fakcie. ich urządzenie wychodzi z Za 
rysu Organizacyjnego, wydanego dla szkół 
jeszcze w roku 1849. : 

Rzeczywiście. Zasady organizacyi szkół — (mia- 
nowicie gimnazyów) — opierają Bię na tym za- 
rysie. Czy one są złe, czy raczej nie mają w 80- 
bie wiele dobrego i słusznego, to pytanie, które 
zawiodłoby nas daleko. Zostawmy je więc na bo- 
ku, a zobaczmy, czy istotnie od roku 1849 szkoły 
stoją na miejscu i nic się w nich nie zmieniło ? 
Na pozór niby nie. Jest zawsze cám klas, jest 
gimnazyum niższe i wyższe, jest ten sam cha- 
rakter przeważnie filologiczny i bumanistyczny, 
sa te same przedmioty i jest egzamin dojrzałości, 
jako kres gimnazyalnej nauki. Ale ta tożsamość 
zewnętrznej organizacyi gimnazyów zawiera 
w sobie stan wewnętrzny bardzo różny od te 
go, jaki był przed laty, wielokrotnie i wielorako 
od tego czasu zmieniany. Mam zaś na myśli nie 
tę wielką zmianę, jaką było wprowadzenie języka 
polskiego do szkół, ale liczne i ważne rozporzą- 
dzenia, które modyfikowały i poprawiały tak za- 
kres nauk, jak i sposób nauczania. Zmiany te nie 
są widoczne na zewnątrz, świat pozaszkolny nie 
troszczy się o nie i najczęściej © nich nie wie, 
ale dla szkoły samej one są najważniejsze. One 
na podstawie doświadczeń , zebranych z biegiem 
czasu, reorganizują na nowo całe wewnętrzne 2y- 
cie szkoły i nadają mu kierunek. 

Pozwolę sobie przypomnieć główne takie. zmia- 
ny i rozporządzenia. 

W roku 1886 wydane były Wskazówki do spra- 
wowania urzędu nauczycielskiego. Gdyby nasza 
publiczność znała te wskazówki, gdyby zwła- 
szcza znała z nich to, CO się odnosi do wycho- 
wawczego zadania szkoły a obowiązku nauczy- 
ciela, to z pewnością pozbyłaby się niejednego 
uprzedzenia, a zmieniłaby niejedno zdanie, po- 
wzięte dziś na podstawie tego lub owego szcze- 
gólnego wypadku, który nietylko nie wynika 
z kierunku i dążności zasadniczej, tylko właśnie 
od nich zbacza. 

W kierunku dydaktycznym wychodzą w r. 1884 
Instrukeye do nauki w gimnazyach austryackich. 
W roku 1891 (30 września) rozporządzenie mini- 
steryalne, zastosowane u nas rozporządzeniem Ra- 
dy szkolnej krajowej z dnia 21 maja 1892 roku, 
które zmienia i cel i sposób nauki języków sta- 


rzystać ze sposobności i obalić gabinet. Jaurés 
wniósł w parlamencie interpelacyę, potępiającą 


sek, co najmniej dziwny, aby spór pomiędzy ro- 
botnikami a pracodawcami poddać pod sąd roz- 
jemczy prezesa Izby, radykalisty Brissona. Nad 


dyskusya, w której Jaurés na dwóch posiedzeniach 
Izby występował zajadle przeciw p. Rességuier, 
podnosząc, iż chciał on syndykat robotników fa- 
bryki szkła oddać w służbę swej osobistej ambi- 
eyi i że tak długo był z syndykatem na dobrej 
stopie, jak długo sądził, iż tenże poprze jego kan- 
dydaturę do Izby poselskiej. Gdy spostrzegł, że 
robotnicy nie pójdą za nim, wówczas postanowił 
złamać panowanie syndykatu, prowokował strejk 
i z niego wyciągnął konsekwencyę dowolnego wy- 
bierania robotników i redukcyi płac. Socyalistyczny 
przywódca wystąpił również gwałtownie przeciw 
rządowi, potępiał stronniczość rządu i jego orga- 
nów, zachowanie się prefektów, sędziów i proku- 
ratorów, których mięszanie się do strejku było. 
zdaniem jego nie sprawiedliwością, ale ironią spra- 
wiedliwości. Ministra spraw wewnętrznych pytał 
mowca, czy prawdą jest, że powiedział, iż robot- 
nicy mają się uzbroić i udać do lasu w okolicy 
Carmaux. 

Na zarzuty Jaurósa odpowiadał minister spraw 
wewnętrznych Leygues. Wykazywał on, iż postę- 
powanie rządu było zupełnie poprawne. Prefekt 
popierał zgodę; usiłowano robotników uspokoić i 
nakłonić ich do podjęcia pracy na nowo. Tym- 
czasem rozdrażnienie wzrastało i musiano ochra- 
niać dom prefekta. Wysłano zatem do Carmanx 
100 dragonów. Czyż utrzymano kiedykolwiek po- 


W okręgu wyborczym górno-szląskim pszczyń- 
sko-rybnickim odbył się we czwartek wybór posła 
do parlamentu niemieckiego. Okręg ten jest czysto 
polskim i dlatego wynik wyboru nie jest dla nas 
obojętny. Zwycięstwo odniósł kandydat polski 
mecenas Radwański z Pszezyny, przeciw któ- 
remu postawiło centrum jednego ze swoich przy- 
wódców, barona Huene. Przeciwnicy p. Radwań- 
skiego robili nadzwyczajne wysiłki. Z centrum 
szli ręka w rękę konserwatyści. Agitacya była 
zacięta. Mimo to p. Radwański zwyciężył wię- 
kszością 12 tysięcy głosów przeciw pięciu tysią- 
com, które padły na barona Huenego. Ten wynik 
szowie i w Stanisławowie (gimnazyum). Buduje | wyboru ma niewątpliwie symptomatyczne znącze- 
się budynek dla szkoły realnej w Krakowie idlalnie; po raz pierwszy bowiem ten czysto polski 
gimnazynm w Drohobyczu i Buczaczu, a w naj-|okręg wyśle do parlamentu posła polskiego; do- 
krótszym czasie przystąpi sig do budowy gma- tychezasowi jego reprezentanci byli katolikami 
chów dla dwóch gimnazyów w Krakowie, dla niemieckiej narodowości. I teraz także wrocławski 
dwóch gimnazyów we Lwowie, na czem cała ak-|zarzad centrum, w którym niestety przeważają 
cya się skończy. żywioły niezbyt przychylne Polakom, nie chciał 


Okazuje się z tego, że w tym kierunku zdzia-|uznać polskiego kandydata, ale postawił przeciw 


gdzie są kobiety, dzieci i starcy, o których mówi 
opozycya, aby rozdrażnić opinię publiczną? Dnia 
21 pażdziernika powrócili robotnicy do pracy, a 
strejkujący rozpoczęli układy; ale przeszkodził te- 
mu człowiek, który stanął pomiędzy robotnikami 
a pracodawcami. Był to Górault-Richard, który 
namówił robotników do przedłużenia zmowy. So- 
cyalistyezni deputowani udaremnili próby poje- 
dnania. Przechodząc do wniosku Jaurésa, aby 
sprawę rozstrzygnął Brisson, jako sędzia rozjem- 
czy, zauważył minister, że jest to wniosek bezzasa- 


fiarą agitacyi; odpowiedzialność za to spada na 
Jaurésa.. Rząd spełnił swój obowiązek, a jego po- 
stępowanie było pojednawcze i bezstronne. Jaurés 
łudził robotników marzeniem niemożliwej socyal- 
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wszelkie prawo domagać się, aby ich przedstawi- — 


Ressóguier wydalił dwóch robotników, którzy jako — 


stanął p. Rességuier na zasadniczem stanowisku, — 


łoby jednak mimo zaostrzonego stosunku, przyszło 


Rességuiera; oprócz tego chcieli socyaliści sko- 


akcyę rządu w sprawie zmowy i postawił wnio- — 


interpelacyą i wnioskiem wywiązała się dłuższa - 


rządek słabszymi środkami? Gdzie są rzezie, 


dny. 0 czem ma wyrokować rozjemca. Praca jest _ 
już podjęta na nowo. Kilku robotników padło o- 


SZ 


CZAS x Środy 30 Października 1895. 


= __ Skarga księcia Poniatowskiego. We francu- | £ N. fr. Presse mniema, że mowa Badeniego w je- rząd gotów jest przedłożyć ustawę, zabraniając | w marynarce wojskowej, oraz w oddziale lekarzy | bec władzy prezydyalnej, rozszerzającej swoje sta- 
| zkich dziennikach czytamy następującą wiadomość : dnym tylko punkcie uzupełniła jego program, posłom i senatorom brania udziału w przedsigbior- |i urzędników wojskowych. nowisko po za ustawą zakreślone granice. | 
_ posyjski książę Poniatowsky (?) wniósł przeciwko |w tym mianowicie, gdzie prezes gabinetu mówił |stwach finansowych. Szef sekcyi w ministerstwie wojny, Hermann, | Prezydent ministrów Crailsheim oświadcza, 
pownemu paryskiemu inżynierowi skargę o wymusze- | 0 ustawach zasadniczych państwa. Nie pozostaje Po przemowach Jourdana, Rouaneta i Pelletana, przeszedł w stan spoczynku i otrzymał krzyż ka-|iż łatwo pojąć, że monarchiczne kierownictwo 
Bie, twierdząc, iż inżynier ów wykradł mu znaczną nie innego, jak tylko oczekiwać, w jaki sposób | zamknięto dyskusyę. walerski orderu Leopolda. Szefem sekeyi miano- państwa, jest dla socyalnych demokratów cierniem 
| ość listów, na których podstawie teraz rzekomo usi-| będą wykonywane praktycznie obie zasady, od-| Wniesiono porządki dzienne. Porządek dzienny | wany został jeneral-major Brunner. w oku. Stwierdzam jednak, „rzekł Crailsheim 
jojo dowieść, że książę go pokrzywdził. O sprawie | noszące Big do traktowania kwestyj narodowych. | Rouaneta brzmiał: Izba, chcąc zupełnego wyświe-| Wieden 29 października. Wiedeńska radalz jak największą wdzięcznością, że przez inter- 
tej opowiadają, że ks. Poniatowsky nabył wynale-| N. Wiener Tagblatt kończy swój artykuł na-|tlenia sprawy kolei południowych, żąda ścigania gminna wybrała burmistrzem Dra Lue-|wencyę najwyższego kierownictwa państwa, udało 
„jony przez owego inżyniera aparat destylacyjny, i | stępującem zdaniem: Jeżeli prezes gabinetu urze- | sądowego wszystkich winnych i przedłożenia ak-|gera 93 głosami. 44 kartek oddano próżnych. | sig załatwić kwestye, mające decydujące znacze- 
_ „astrzegłszy sobie prawo dalszej odsprzedaży zagra- |czywistni swoje hasło, że sprawiedliwość powinna|tów Izbie. — Habert i Faure wnoszą porządek {Jeden z członków rady usprawiedliwił piśmiennie | nie dla Bawaryi w kierunku dla nas pomyślnym. 
| gica patentu na wynalazek, zobowiązał się zapłacić | być wymierzona wszystkim plemionom i narodo- dzienny, wyrażający życzenie, aby zakazano człon- |swą nieobecność. Odpieram bardzo stanowczo ataki na stanowisko 
| wynalazcy 600.000 fr. Ponieważ jednak okazało się, | wościom w myśl ustaw zasadniczych państwa, kom parlamentu udziału w przedsiębiorstwach fi- Wiedeń 29 października. W czasie wyboru członków rady związkowej, gdzie szczęśliwie na- 
że aparat ma pewne braki, inżynier kilkakrotnie mu- | wówczas parlament i większa część ludu chętnie |uansowych i aby już na następnem posiedzeniu burmistrza , zawiadomił komisarz rządowy Frie- der rzadko występuje opozycja, ponieważ ważne 
/ giał sig porozumiewać z księciem co do obniżenia| udzieli mu swej pomocy. W przeciwnym razie | wybrano komisyę w celu opracowania odnośnego beis zebranych radców, że radca miejski Dr Gruebl | projekty wnoszone bywają tylko za poprzedniem 
rzyobiecanej mu ceny kupna. "Tymczasem doszło do | zabraknie takowej. projektu. W imieniu rządu oświadczył się prezes prosił o urlop z powodu naglącej podróży. Wybór | porozumieniem. Stanowisko rządu bawarskiego 
/ wiadomości inżyniera, że reprezentant księcia prowa- Wiener Tagblatt pisze: Kto, jak prezes gabi- ministrów Ribot za przyjęciem prostego porządku | Luegera burmistrzem został przyjęty przez antyli- | wobec ustawy przeciwprzewrotowej, było już przez 
dzi już rokowania z pewnym niemieckim domem, | netu mówi, że chce pozyskać przekonania, ten walki | dziennego, zaznaczając jednak, że nie sprzeciwia | beralnych hueznemi oklaskami. to unormowane, że anarchistyczne żywioły podno- 
który chce nabyć wynalazek. Wobec tego zażądał | nie szuka, chociaż się jej nie obawia. Kto za- się wnioskowi Haberta i Faure'a. Na zapytanie komisarza rządowego oświadczył jsiły głowę także w Bawaryi. Dawna bawarska 
| inżynier, aby książę wypłacił mu pierwotnie umó-|sadę: że obowiązek stoi wyżej niżeli opinia czyni| Nastąpiło głosowanie. Prosty porządek dzienny | Lueger, że wybór przyjmie, jeżeli potwierdzenie ustawa karna z roku 1861, zawiera ostrzejsze po- 
wioną cenę; odpowiedzią księcia było wniesienie | sprężyną życia, ten zdolny jest osięgnąć najwyż- |odrzucony został 406 głosami przeciw 105. Po- cesarskie otrzyma; zarazem podziękował za wy- stanowienia, niż je zawierał projekt przeciwprze- 
skargi karnej. sze cele. rządek dzienny Haberta i Faure'a, na który zg0- bór podnosząc, że przy ostatnich wyborach nie|wrotowy. Projekt niezawodnie nie byłby wystar- 
— Samobójstwo markiza. Jeden z wybitnych Extrablatt pisze: Daleki od tego, aby zmniej- dził się także Ribot, przyjęła Izba jednomyślnie |zwyciężyło pojedyncze stronnictwo, ale cala chrze- | czającą bronią. Główną jest rzeczą, aby partye 
= głonków wyższej arystokracyi angielskiej markiz |szać znaczenie parlamentu przez kierownictwo 518 głosami, poczem rozpoczęło się głosowanie ściańska ludność. W przyszłości rządy miasta nie | mieszczańskie skupiły się do wspólnej walki. 
waterford odebrał sobie życie wystrzałem z rewol- świadome celu, gabinet Badeniego jest raczej po- nad porządkiem dziennym Rouaneta. Zażądano |będą sprawowane w duchu jednego stronnictwa, Strasburg 29 pażdziernika. E/sasser Tage- 
= weru W dobrach swoich Curraghmore w Irlandyi. Po- wołany do podniesienia parlamentaryzmu i do re- |rozdzielenia wniosku tak, aby osobno głosowano ale w duchu całej ludności. Mowea, jako przyszły blatt donosi z Kolmaru: Przeszłej niedzieli przed- 
= wodem samobójstwa były ciężkie cierpienia, jakie habilitowania Izby nawet w oczach tych, którzy nad projektem sądowego dochodzenia, osobno nad | przewodniczący będzie rzeczową opozycy? zawsze |sięwzięto rewizyę domową w mieszkaniu posła do 
prześladowały markiza od lat dziesięciu, od chwili, | nie ufają w wydatność jej pracy. projektem przedłożenia Izbie aktów. oceniał i przedmiotowo z nią postępował; mniej- | parlamentu Preissa. Wczoraj na dworcu kolmar- 
= kiedy podczas polowania na lisy w Leicestershire | Deutsches Volksblatt stwierdza, że wywody pre-| Prezes ministrów, Ribot, silnie poruszony, za- szości nie będzie obrażał ani wyszydzał i da od-|skim wezwano Preissa, który powracał ze Stras- 
_ padł z konia i naruszył sobie kość pacierzową. zesa ministrów nie mogły zmienić wyczekującego | brał głos i oświadczył się przeciw porządkowi powiedni jej sile udział w zarządzie, jeżeli zechce | burga, aby udał się do starszego prokuratora. — 
= — O wypadkach z tramwajami elektrycznymi | stanowiska Izby. dziennemu i przeciw rozdziałowi; przyjęcie bo-|z tego skorzystać. Preiss zapewnił podobno władze, że sprostuje lub 
donoszą coraz częściej. Świeżo w Pittsburgu w Pen-| Wieden 29 października. Minister finansów, wiem pierwszej części wnioska będzie miało to Większość — rzekł dalej Lueger — nie będzie | poleci odwołać w Petit Journal treść interwiewu, 
_ gylwanii wykoleił się znowu wagon tramwaju, przy- | Biliński, przyjmował wczoraj deputacyę ausirya- znaczenie, że Izba sądzi, iż sądownictwo nie jest wkraczać w zakres kompetencyi kraju lub pań- zamieszczonego w tym dzienniku i że następnie da 
| (zem 3 osoby straciły życie, 9 osób zaś poniosło | ckich związków piwowarskich. Przywódca depu-| wykonywane tak, jak wykonywane być powinno. |stwa, ale potrafi strzedz własnej kompetencyi, a} stosowne wyjaśnienia na zgromadzeniu związku 
ciężkie rany. tacyi, Medinger, prosił ministra o życzliwość dla | Izba uchwaliła pierwszą część porządku dzien- mianowicie miejskiego samorządu. Natomiast współ- į ludowego. me 
— Nekrologia. Adam Borzęcki, urzędnik Ad-|austryackiego przemysłu piwowarnianego i wię-| nego Ronaneta 320 głosami przeciw 211, poczem działanie kraju i państwa powita większość zawsze Paryż 29 października. Król portugalski przy- 
|  ministracyi akcyzy miejskiej, uczestnik powstania |czył memoryal, zawierający życzenia piwowarów. | Rouanet cofnął drugą część wniosku. z radością. Lud chce ustrzedz stan miejski i prze- bywa w piątek wieczorem do Nowego pałacu 
_ 1863 r. przeżywszy lat 55, opatrzony Św. Sakra- | Minister przyrzekł zbadać dokładnie życzenia, a Po obwieszczeniu wyniku głosowania, rozległy |mysłowy przed nieuczciwą konkurencyą i wyzy-|w Poczdamie, by odwiedzić niemiecką parę ce- A 
mentami, po długich a ciężkich cierpieniach zmarł | omawiając reformę podatkową — oświadczył — że się huczne oklaski socyalistów. Ribot udał się |skiwaniem. sarskg i zabawi tamże trzy dni. 
dnia 28 b. m. Pogrzeb odbędzie się we środę dnia byłby za zaprowadzeniem podatku od słodu, gdyby | bezzwłocznie do Elizeum, aby wręczyć prezyden-| Dzieci szkolne powinny być wychowywane przez Petersburg 29 pażdziernika. Nowoje Wre- 
| 30 bm. o godz. 3 po południu z krypty XX. Pija- |takowy okazał się korzystnym dla przemysłu pi- towi swoją dymisyę. Izba ma być odroczoną aż nauczycieli tego samego pochodzenia i wiary w du- |mia donosi z Władywostoku: Według wiadomości 
| rów. — Nabożeństwo żałobne zaś odprawionem zo- wowarnianego, a dochody państwa przez to się |do ukonstytuowania się nowego gabinetu. chu chrześciańskim i narodowym w miłości do 0j-|% Soeul, wybrał król inną królową i przyjął tytuł 
stanie we czwartek dnia 31 b. m. o godz. 8 rano|nie umniejszyły. Minister przyrzekł dalej postarać Prezydent Faure nie powołał wczoraj na audyen- |czyzny, do swego plemienia i swojej wiary. Sło- | cesarza. Przedstawiciele mocarstw założyli prze- 
| w kościele OO. Kapucynów. się przy sposobności powszechnej reformy podat- eye żadnego z członków parlamentu; dzisiaj mają | wianom winna być wymierzona sprawiedliwość. ciwko temu protest. Następca tronu udaje się, 
E — Aleksander hr. Jezierski, znany wzorowy |kowej o zmianę bardzo wysokich krajowych i| być zaproszeni do Elizeum prezydenci obu Izb |Ale lud pozostanie wiernym historycznie stwier- |jako nadzwyczajny poseł do Europy i Ameryki. 
= gospodarz i sportsmen, właściciel dóbr Garbów i|gminnych opłat od piwa, omawiał wreszcie inne | Brisson i Challemel-Lacour. Przesilenie ma być za- dzonemu niemieckiemu pochodzeniu miasta, które Król Taiwankun nalegał na jego podróż za gra- 
Ryki w gub. lubelskiej zmarł nagle w majątku swym | ważne dla przemysłu piwowarnianego kwestye i łatwione do poniedziałku. W kołach parlamentar- niemieckiem pozostanie. Mowca przypomina, że|alcę, by utorować drogę do tronu drugiemu księ- 
| Garbów, przeżywszy lat 43. pożegnał się z deputacyą bardzo uprzejmie. nych utrzymuje się opinia, że misyę złożenia no- | Wiedeń został założony przez niemieckich książąt |ciu, swemu ukochanemu wnukowi. 
| — X. Adam Koźmian, prałat-kantor, zmarł] Pod przewodnictwem ministra sprawiedliwości | wego gabinetu otrzyma Bourgeois, który w wy-|i że jest rezydencyą austryackiego cesarza, któ- O ZO 
| dnia 21 b. m. w Wilnie. $. p. X. Kozmian urodził rozpoczęła obrady ankieta w sprawie reformy u-|borze kandydatów zastosuje sig do ucbwał komi-|remu lud wiedeński jest oddany z niezmienną = a 
się w pow. wiłkomierskim w r. 1812, w Traszku-|stawy o stowarzyszeniach zarobkowych i gospo- |syi budżetowej. Tekę wojny otrzymać ma Cavai- wiernością. Mowca kończy życzeniem pomyślnego Od Administracyi „Lzasu.‘ 
nach ukończył gimnazyum, w Wilnie seminaryum i|darczych. Minister zaznaczył potrzebę reformy ,| gnac, marynarki Pelletan, skarbu Peytral, spraw | rozwoju Wiednia, tej niemieckiej i chrześciańskiej| pią pogorzelców w Wyszatycach nadesłał X 
słynną duchowną akademię. Otrzymał dnia 26 czerwca którą stowarzyszenia same uznały, a którą stwier | wewnętrznych Lockroy, a spraw zagranicznych | stolicy Austryi. Wojakiewicz , emeryt. proboszcz wojskowy 3 JĄ 
1840 r. stopień kandydata Św. Teologii; w tymże dza doświadczenie sądów przy przeprowadzaniu Bourgeois, jakkolwiek ma być życzeniem w Eli. | Mowe Luegera przerywali antyliberalni wielo- 2 5 y 2 
roku biskup Kłągiewicz wyświęcił go na kapłana i upadłości stowarzyszeń. System rejestrowania ma|zeum, aby Hanotaux pozostał na dotychczasowem krotnie frenetycznemi oklaskami. Przy opuszcza- |= ——— == aoe 
zamianował wikaryuszem w Ucianach. W r. 1842) by¢ w całości utrzymanym, a przewodnią zasadą stanowisku. Lista ta atoli polega dotychczas je-|niu ratusza, radcy miejscy, a zwłaszcza Lueger 
śp. X. Kożmian został kapelanem brzeskiego korpusu | ma być samorząd i własna odpowiedzialność. dynie na kombinacyach, obiegających w franeu-|z radością byli witani przez publiczność, zebraną NADESEANEH 
kadetów. W r. 1862 biskup Krasiński mianował Ko-| Wieden 29 października. Poseł Rapoport wy- skich kołach parlamentarnych. tłumnie na Arkadenhof i sąsiednich ulicach. — Atoka a dzial a kodzeci : 
¿miana kanonikiem honorowym, w r. 1876 został pro-|stapit z Länderbanku i ofiarował przy tej sposo-| Kopenhaga 29 października. Odbyły się Liczny oddział policyi utrzymywał swobodne (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakeyi) 
boszczem i dziekanem lidzkim, w r. 1879 miano- | bności 5.000 złr. na instytut pensyjny banku. wczoraj zaręczyny księżniczki Maud z księciem | przejście. 
wano go wizytatorem klasztorów dyecezyi, w r. 1889| Wieden 29 października. Ze strony waty-| Karolem duńskim, drugim synem duńskiego na- Wieden 29 października. W ciągu wezoraj-} „Towarzystwo złożone ze starszej damy, dwóch 
| członkiem rady konsystorza, a 9 września tegoż roku | kańskiej donoszą z Rzymu do Polit. Corr., iż Pa- |stępcy tronu. FR ; szego przedpołudnia usunięto spowodowane wyle- | młodych panienek i młodego wojskowego, które 
| kolega i rówieśnik X. Kożmiana, prałat Zdanowicz, pież odstąpił od pierwotnego zamiaru mianowania Londyn 29 października. Biuro Reutera do-|wem przerwy na głównej. drodze żelazhej Wiedeń | y czasie zeszłorocznej wystawy we Lwowie, spot- 
| mianował go prałatem -kantorem kapituły. Pogrzeb |już na najbliższym konsystorzu, mającym Się od- | nosi z Konstantynopola: Według prywatnych wia- | Tryest. Ruch pociągów podjęty jest nanowo w ca-|kaliśmy raz na obiedzie w restauracyi Ludwiga 
odbył się 24 b. m. być z końcem listopada lub z początkiem rudnia, | domości, dokonano w Baiburt na drodze z Erze-|łej pełni. rzy ul. Krakowskiej (lokal na I. piętrze) upra- 
poora een Pa et EE przy y piętrze) upra 
| nn ET w Paryżu, Madrycie, Lizbonie i Wie- į rum do REY strasznej rzezi. et In hehe 29 podatnika. Ra: prezydent |szamy o podanie adresu. Dla objaśnienia dodaje 
niu kardynałami; nominacya ta nastąpi do iero |ków napadło Armeńczyków w sąsie nich wsiach, | trybunału administracyjnego hr. SC önborn przyj-|gję, iz siedzieliśmy przy sąsiednim stole i że pr 
y Mepertuar teatru miejskiego na wiosnę 1896 r. Natomiast jest rzeczą AŻ gdzie podpalono domy mieszkalne i szkoły, paląc mował przed południem członków gremium trybu- een okala, ina e anien podas 
i w Mrakowie. nowioną, iż na najbliższym konsystorzu zostaną młodzież i kobiety żywcem na stosach. Bito i po- natu administracyjnego , których przedstawiał pre-|rękę starszej damie, sprowadziła ją do fiakra, po- 
5 We środę 30 b. m.: Boubouroche, sztuka w 2| mianowani kardynałami: książę biskup Salzburga | kaleczono wiele kobiet, rabowano wsie, znieważano |zydent Lemayr. Hr. Schönborn prosił o poparcie fezem towarzystwo całe odjechało w stronę rynku, 
aktach J. Courteline (występ G. Zapolskiej); Tan- Haller, X. metropolita Sembratowicz, apostolski kościoły. Przeszło 150 osób jest zabitych. członków gremium przy wypełnianiu wspólnych przyczem jeden z nas wyglądał przez okno. 
cerka, fantazya sceniczna, ułożył K. Kaszewski, po- | delegat w Waszyngtonie msgr Satolli, biskup Również w Gamusz Hadźi napadli podobno zadań, oświadczając, że w urzędowaniu swojem| Faskawej odpowiedzi o którą w bardzo ważnym q 
4 dług Cossy (Nero) z muzyką; Czuła struna, kome- |z Ancony Manara, internuncyusz w Rio de Jane- Turcy na Armeńczyków. Liczba zabitych jest zna- |zawsze będzie sobie stawiał za wzór niezapomnia- | osobistym interesie najuprzejmiej prosimy, oczeku- z 
| aya w 1 akcie ze śpiewami pp. Clairville i Lambert|iro msgr Gotti, oraz jeden hiszpański i dwóch | czna. nego poprzednika Belerediego. Imieniem urzędni- | jemy pod adresą: X. Y.283.Wien Postlagernd Haupt- 
Ts 'Phibomet. francuskich prałatów, a to najprawdopodobniej Petersburg 29 października. Dodatek do ków w słowach dziękczynnych przemawiał prezy- | postamt, gegen Vorweisung des Inseratenscheines 
pa We czwartek 31 b. m.: Boubouroche (jak wyżej); arcybiskup z Bourges msgr Boyer i biskup z Au- | Prawit. Wiestnika ogłasza: Sekretarz stanu Dur-|dent Lemayr. zg , , |des polnischen Journal's Czas‘. (2584) 
| Przebudzenie się lwa (Le reveil du lion), komedya tun msgr Perraud. l nowo został mianowany prezesem komitetu mi Wiedeń 29 października. Prezydent mini- 
| w 2 aktach pp. Bayard i Jaime, Buda-Peszt 29 października. Komisya pra- | nistrów, z uwolnieniem od obowiązków ministra |strów, jako kierownik ministerstwa spraw wewnę |. : z 
O wnieza Izby deputowanych przyjęła jednogłośnie | spraw wewnętrznych i z pozostawieniem na wszyst- trznych, wystosował do naczelników krajów ko- Wieloletni specyalista Ak chorobach o wenery- 
__ pnia 28 października przed południem deszcz będącą w zawieszeniu część projektu do ustawy |kich innych urzędach i godnościach. Towarzysz |ronnych reskrypt z wezwaniem, aby porozumieli Dr an A elses el 
i śnieg, zresztą pochmurno; termometr od +1-6 do |? wolnem wykonywaniu religii, w tekscie uchwa- ministra spraw wewnętrznych Gorem ykin zo-[8lg z kościelnemi władzami krajowemi i wezwali Le y a >. 
szedł do +3:6 0. Barometr idzie w górę; o godz. lonym przez Izbę magnatów. stał mianowany zarządzającym ministeryum spraw władze podległe sobie do zbierania funduszów na|b. I sekund. spitala św. Łazarza i lekarz klinik wieden- 
7 rano dnia 29 października stan jego był 7444| Paryż 29 października. Wczorajsze posiedze- wewnętrzaych. | wzniesienie pomników dla żołnierzy poległych na skich, powrócił po dłuższej nieobecności i 
mm. termometru +-1°4 C. Wiatr poładniowo-zachodni. nie Izby francuskiej zakończyło się upadkiem ga- Nowy prezes komitetu ministrów Durnowo po- 
2 chodzi ze szlachty gubernii czernihowskiej. Uro- 


5 czeskich polach bitew, a dotychczas jeszcze go- 
We środę dnia 30 października: św. Marcelego p. bineta Ribota. Na porządku dziennym stanęła in- ola 16805 W roku 187 a 


dnie nie uczczonych. Zebrane składki odsyłane Szpitalna, Nr 6, I piętro. (2307 5-) 
i A terpelacya w sprawie kolei południowych i pro- być mają do centralnego związku dla stawiania 
i Entropii. cesu Magniera. Prócz tego dep. Binder i Berry | bernatorem jekaterynosławskim, w r. 1882 towa- 


pomników poległym żołnierzom w Königgrätzu. 


OEN AE ATA ARAN 


|| a. 


r ve o 
BETEN Z wnieśli jeszcze dwie interpelacye w sprawie od-|rzyszem ministra spraw wewnętrznych, w r. 1886 Wiedeń 29 października. Jenerał rosyjski Dr Józef Rozecki 
R 2 p wołania i awansu jeneralnego prokuratora Clene- głównozarządzającym instytucyami carowej Maryi, | Dragomirow przybył tu z Paryża. b. 1 asystent Kliniki chorób wewnętrznych Uniw. 
Dział ekonomiczny. sta, który, jak wiadomo, z powodu omyłki w da-|a w 1889 roku ministrem spraw wewnętrznych.| Elischau 29 października. Hr. Edward Taaffe Jagiellońskiego 
cie postępowania, wywołał zwłokę w procesie Ma- | Zarządzający ministeryum Spraw wewnętrznych | przepędził ostatnią noc wśród gwałtownych cier- mieszka obecnie 


: gniera. 
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. | Pierwszą interpelacyę uzasadniał Rouanet, twier- 


Krakow 29 października. jdząc, iż Towarzystwo kolei południowych dopu 


E Z końcem zeszłego tygodnia ceny zboża w Wę- szczato się przekupstw i wymuszeń, w których 


{ > : brali udział także deputowani. Zarząd oddawna 
grzech osłabły wprawdzie cokolwiek, jednakowoż | drżał z obawy przed rewelacyami. Dziesięć mie- 


Goremykin pochodzi z rodu szlacheckiego, znane 
go od XVII wieku. Był on towarzyszem ministra 
sprawiedliwości i jest wykształconym prawnikiem, 
znanym z licznych prac. 

Petersburg 29 października. Z Warszawy 
piszą do Nowoje Wremia o zapadłem postano- 


pień z powodu bólu prawej nogi. Hrabia zasnął] .. > ‘ 
dopiero nad ranem. Subjektywny stan zdrowia, ulica Floryańska Nr 24, II „piętro pod „Trzema 
przy większej potrzebie spoczynku, jest nieco le Dzwonami. (2182 7-8) 
pszy niż wczoraj. R OE 


Lublana 29 października. Wskutek wylewu Dr Cercha 
ruch kolejowy jest częściowo przerwany. Na te- 


wobec zwyżki, jaka poprzednio miała miejsce, sięc nel A Sra ; + ZE ! powrócił. 

EZ ! - y upłynęło, nim poruszono sprawę kolei po- | wieniu utworzenia gubernii chełmskiej. Utworzyły rytoryach bagnistych szosy są zalane wodą na 
młyny ne BOT nah ae tudniowych a potem jak prowadzono docho-|sig dwa zdania: jedno żąda wyłączenia gubernii | wysokość 1'/, metra. Jeden dom zawalił się. Dol- Ul. Sławkowska l. 4. (2399 1-3) 
yaa a Gm ieee oo 58 ak E A dzenia? Nie dopuszczono do ekshumacyi Reinacha, |z obrębu Królestwa Polskiego, drugie pozostawie |ne części miasta Gottschee są zalane. Dotychczas —— 
iowa  polepszył się, gdyż przy ERICO coach ponieważ winni stoją blisko rządu — Magnier zo- [nia Je). Wkrótce podobno w sprawie tej ma obra [nie było nieszczęśliwych wypadków. Qbjąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 


stał skazany, ponieważ dał się przekupić. Gdzie 
sa ci, którzy go przekupili? Magnier nie jest je 
dynym winnym z członków parlamentu. W syn- 
dykacie panamskim musieli winni oddać otrzyma- 
ne pieniądze. Dlaczego do tego samego nie zmu- 
szono syndykatu kolei południowych? Dlaczego 
rząd milczy? Mowea żąda wydania aktów i ksią- 


dować komisya. Zagrzeb 29 października. Wskutek przewle- 


kłych opadów deszczowych Sawa wzbiera nieu- wlasny zarząd xE 2427) 
stannie i doszła w południe do wysokości 3'4 me: Motel Europejski 
trów. Niebezpieczeństwo wylewu jest grożne. Po: a” Lwowie. = Plao Mi ki 

nieważ także wzbiera rzeka Kulpa, przeto zagro- ( pete O 


żony jest także Siszek. Sytuacya jest podobna do mamy zaszczyt polecić go względom wielce San. 
tej jaka była na wiosnę. Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 


pszenicy mąka krajowa jest tańsza. Ta okolicz- 
ność wywołuje znowu większy pokup na psze- 
nice, co jednak na podniesienie jej ceny wpły- 
nąć nie zdołało, ponieważ przy podniesionych ce- 
nach zwichnąłby się ten stosunek. Na dzisiejszym 
targu polepszenie tendencji nastąpiło zatem o tyle 


Telegramy biura koresp. 


Wieden 29 października. (Z Izby deputowa- 


tylko, że odbyt był tatwiejszy jak przedtem. Co}... kolei południ SEO A ami „| niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

PE eto południowych, aby stwierdzić , którzy | nych). Wniosek nagły dep. Hoffmanna-Wellenhofa| Zagrzeb 29 października. Sawa w nocy wy 2 y 
do fia son siana sek ah Al deputowani wzieli udział w przekupstwach. Rzad|w sprawie reformy przemysłowej będzie trakto- |stąpiła z brzegów. Kilka wsi okolicznych, tudzież Albert Szkowron i Spółka 
małem bardzo zaoliarowaniu £y Jowego, nie ma prawa odmówić temu żądaniu, ponieważ |wany na końcu posiedzenia. niżej położone części miasta Zagrzebia są zalane. wł. hotelu Europejskiego. 


powano żyto węgierskie i rosyjskie po cenach sto- : | 
Bunkowo wysokich. Ceny jęczmienia i owsa przy kolej była zagwarantowaną przez państwo. Izba 


SUR TEDA; domaga się światła. Giną państwa, w których pa- 
an ee J iata 7:40 do 7:60: czer- nuje przekupstwo i korupeya. Niechaj rząd nie 
g 9 A . 
woną 7:30 do 1:55 złr.; żółtą 7:30 do 7:50 alr. ; en aby obecnie przeminęła dobra sposo- 
żyto nowe 6:65 do 7*— złr., jęczmień browarny 6:10 Dep. Binder zapytuje, dlaczego odwołany zo- 
do 7-— złr.; na paszę 560 do 6— złr.; owies | tal prokarator Chenest , 
510 do 6'— złr.; — wykę —— do —— zir.; © 


z : ‘| Dep. Berry roztrząsa tę samą sprawę, kończąc 
rzepak 9-— do 9:20 złr. Wszystko za 100 kilo uwagą, że jedynym środkiem obrazy stanu se- 


Izba obradowała dzisiaj nad petycyami. Pety- 
cyę byłego nauczyciela szkoły ludowej Danikowi- 
cza w Wiszkowie o reaktywowanie, odstąpiono 
rządowi do rozważenia i do możliwego uwzglę- 
dnienia. Podobnież postąpiła Izba z petycyą An- 
drzeja Płoszaja z Tuczemp, 0 przyznanie pensyi 
przy kolei Karola Ludwika. Petycyę gminy Za- 
czyna o zmianę kierunku gościńców, odstąpiono 
rządowi bez instrukcyi. Petycyę gospodarza rol- 


Nieszczęśliwych wypadków nie było. Woda po-| Pokoje od SO ct. począwszy. 
woli opada. Dziś piękna pogoda. gee i 
Weissenfels 29 października. Według do- 
kładniejszych wiadomości 9 osób poniosło uszko- MUMIA TELEGRANICZKE 
dzenia przy pożarze szybu Riebecka „Marya“ pod gh AR x 2 
Deuben, z tych trzy jest ciężko rannych. Szkoda] Friesen 29 października. 2 z. 80 min. po południu, 
jest bardzo znaczna. E à OOO 
Berlin 29 października. Na dzisiejszem po-| . ; „ap; =| = 
siedzeniu rady kolonialnej, przedstawił dyrektor] 2 g papier. opod.. [100 35 |Anglobank. ... 178 — 


AA AA ZZA SET 


abs. 0%. 


* ; 5 | z 100 66 Sets os oe agree 
| gao k galicyjski dia handlu i przemysłu dziowskiego jest zezwolić, aby Izba wglądała |nego Mecha z Makowiska pod Jarosławiem o po- wydziału kolonialnego Kaiser, przegląd postępów ge a"), iota .. 121 CEA Rasa Be 25 
a >, ank gallcyj * |w wewnętrzny tok postępowania sądownictwa. moc w sporze prawnym, odstąpiono rządowi do|w zakresie uprawy plantacyj, handlu, działalności| 3 4% koronows |301 15 | Akeyo Linderhen.|79 40 


=== == 


misyjnej i szkolnictwa. Przy ogólnych obradach | Akeys ban. austr-w.| 1030 „ Bol Ear Lua. |22) 60 


Minister sprawiedliwości Trarieux oświadcza, że a 
; nad etatem, omawiano kwestyę stłumienia handlu|y „p kredytowe . 8933) | „ a Iwowsko- 


zbadania i odpowiedniego zarządzenia. Petycyę 
z trybuny przedstawiono rzeczy Z prawdą nie- 


adjunkta sądu powiatowego Turczaka w Stanisła- 


o owa kt: Tor Re i 
I Telegram. własne Czasu.* zgodne. Rząd nie miał bynajmniej zamiaru pozwo- wowie o reaktywowanie, odstąpiono rządowi do niewolnikami, który doznaje ciągle nowej pod-|g = * = AG an ae = 
| 8 y » , lié na ucieczke Magniera. Prokurator Chenest zo- odpowiedniego załatwienia. Petycyę grecko-kato-|niety przez zapotrzebowanie w Zanzibarze i Pan-| Duzaty ....... 5 69 |Bibethal ..- - « -|2 7 70 
| stał usunięty, z powodu popełnienia ważnego błędu |lickiego proboszcza Sołtykiewicza w Butelce wyż: | ba. Po dyskusyi nad możliwością uproszczenia roe ae aa 5 K nn SDE 8500 
p Wiedeń 29 października. Fremdenblatt, oma- | w dacie i przeniesiony na inne stanowisko, ponieważ |szej o wsparcie z powodu szkód elementarnych, | ustroju rachunkowego w terytoryach ochronnych, | zę; ZE ata 191.15 AiR er i 62 
| wiając wczorajsze wywody hr. Badeniego, pod-|nie można byłe puścić w niepamięć usług, jakie odstąpiono rządowi do ocenienia i możliwego u-|rada kolonialna przystąpiła do obrad nad poszcze- gg.. . 1162 — Akera tricniow laos 2 
2 | nosi, że mowa jego wywołała w parlamencie prze- przedtem oddał państwu. względnienia. gólnymi etatami. Losy tureekia . 71 59 | Buble sesers, 1399 66 


konanie, iz Badeni nalezy do tych mężów stanu, Na podstawie konta 238.000 fr. figurującego 
którzy nietylko uważają stronnictwa za narzędzia pod rubryką „różne wydatki* nie można było šei- 
ih państwowego mechanizmu, ale pragną także ich |gać innych osób, prócz tych przeciw którym wdro- 
E znaczenie w publicznem życiu i ich wewnętrzną żono śledztwo. Nieufność wzbudza tylko pozycya 
wartość cenić i szanować. , |pod imieniem Alberta i Noela Blacha. Ale osób 

Presse pisze: Mowa położyła koniec gruntownie noszących imię Albert jest wiele. Z deputowanych 

i i skutecznie bajce, jakoby gabinet prowadzący może być mowa tylko o Albercie Passon, który 
18 był poniżeniem parlamentu. Wykazując, że Izba | już nie żyje. Z siedmiu wymienionych członków 
sama powinna podnieść własne znaczenie, dając parlamentu : Rouviera, Rochea, Etienne'a, Delon- 
dowód, iż jest zdolną do pracy dla dobra ludno- | cle'a, hr. Lemercier, Passy'ego i Bardoux, tylko 
i ści — wypowiedział prezes ministrów przekonanie | trzej ostatni byli członkami rady nadzorczej syn- 
op. głęboko ugruntowane w poczuciu ludu. dykatu. — Minister zakończył oświadczeniem, że 


ID COLE wymiany filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipole 


Monachium 29 października. Izba poselska BERU 
uchwaliła wniosek centrum, aby nad wnioskami Usposobienie giełdy: słabe. 
w sprawie zmiany ustawy o ordynacyi wyborczej | Berii 29 października. 
do sejmu, przejść do porządku dziennego. Za |Bznkno anatre. .|173 — 


age 3 p Sci Krótki Wieden ..|169 99 | Renta włoska .. 
wnioskiem centrum padło 69 głosów; przeciwko AN dE 15 | Ako. austr. kred. . (248 70 


wnioskowi głosowało 53 posłów. — Krótka Warszawa. |219 £5 | Ultimo Ruble ... [220 60 
Przy obradach nad etatem ministerstwa spraw | Usposobienie giełdy: spokojne. 


zagranicznych dep. Gr ille R berge A „wystąpił 
przeciwko rządowi za przyzwolenie w radzie związ- : 
kowej na projekt ustawy przeciwprzewrotowej i A RED WRA 
krytykował wśród żywych wycieczek abnegacyę Bohal Chylśński 
poszczególnych państw w radzie związkowej wo- 


Wiedeń 29-go pażdziernika. Cesarz powrócił 
dziś rano z Budapesztu do Wiednia. 

Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza, iż 
cesarz mianował arcyksięcia Ferdynanda majorem, 
a arcyksięcia Albrechta Salwatora rotmistrzem 
w ich pułkach. Fmp. Forinyak został mianowany 
jenerałem kawaleryi, a Ímp. Kovacs-Mad jenera- 
łem broni. Dalej mianowano 13 fmporuczników, 
9 jeneral majorów, 31 pułkowników, 86 podpuł- 
kowników, 118 majorów, 346 kapitanów pierw- 
szej, 338 kapitanów drugiej klasy, 603 nadporu- 
czników. Prócz tego ogłoszono liczne awanse 


4/, Listy polskie | 66 35 
88 50 


oczystzięjszami waruakex! 


PEB A IW" 4 A 


CWI A AMS 


+ (2396-1-2) 


ER Za duszę 8. p. 
= | Marceliny z Jędrzejowiczów 


3 Trzecieskiej 
zmarłej w Rudny w 80 roku życia 
dnia 26 października 1895 r. 


a odprawi sig 
Nabożeństwo żałobne 
w kościele św. Barbary 
we czwartek 31 października b. r. 
o godz. 9 zrana. 


A A E AS 


ER t znający retusz na pa- 
= e uszer pierze i szkle, jest 
a zaraz potrzebny. — Pierwszeństwo mają Ci, 
E którzy przytem obeznani są z laboratoryum. 


Wiadomość u fotografa Raczyńskiego 
= (2397-1-3) 


= w Kaliszu (Królestwo Polskie). 


We środę 30 października 1895 r. 

SZÓSTY WYSTĘP ; 

p. Gabryeli Zapolskiej, | 
artystki teatru „Libre“ w Paryżu. 

po raz pierwszy : 


Boubouroche | 
sztuka w 2 aktach Jerzego Courteline. | 
Rozpocznie: 


TANCERKA 
fantazya sceniczna w jednym akcie, ulo- p 
żył K. Kaszewski podług dramatu Cossy 
(Nero), z muzyką. 

Zakończy : 


CZUŁA STRUNA 
(La corde sensible), 
komedya w 1 akcie ze śpiewami Clairville 
i Lambert Thibonet. 


Początek o godz. 3, koniec o 1O wiecz. 


Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 
3 wieczorem. 

Kasa zamówień: W. Fenz, Rynek główny, 
róg ul. Szewskiej. 


W Towarzystwie przyj. 
sztuk pięknych 
jest do nadania posada kasyera 
z płacą roczną 720 złr. Wymaga się 
zdolności do prowadzenia ksiąg rachun- 
kowych i korespondencji, tudzież zło 
~ żenia kaucyi w wysokości rocznej płacy. 
=  Posiadający powyższą kwalifikacyę e- 
merytowani urzędnicy będą mieli pierw- 
szeństwo. Podania należy wnieść do 
45 listopada b. r. pod adresem: 
Dyrekcyi Tow. przyj. sztuk pięknych 
w Krakowie (Sukiennice). (2398-1-2) 


99990999009909009090090999090000 


Magazyn oraz pracownia sukien 
| okryć damskich 


pod firmą 


$ Franciszek Holub 


w Krakowie, ul. Floryańska l. 6, 
I. piętro, 
poszukuje panny uzdol- 
-$ nionej w przymierzaniu i przyj- 
mowaniu zamówień. 
Znajomość francuskiego 
języka jest konieczna. (2368-1-3) 


= Bogate zamężcie 

13 tylko dla lepszych stanów, nawet najbogatsze 

2 partye, uskutecznia pod najściślejszą dyskrecyą 
Mariage-Company, Budapest, Csómó- 

+2 rerstrasse 28. Najdaw. zakład, najlep. polecenia. 

= Obszerny spis zgłoszeń z dokładną informacya 

y za 30 ent. w markach listowych. (2387-1-3) 


Realnose 


= składająca się z parceli budowlanej fron- 

= towej i domku parterowego — jest do 

sprzedania. — Wiadomość przy ul. Re- 

toryka Nr. 18, w willi na Wygodzie, 

nal. piętrze, schodząc z mostu Zwierzy- 

nieckiego, Smoleńskiego i ulicy Wolskiej. 
(2225-4-4) 


E Skład i laboratoryum przetworów 
SĘ chemicznych 


= Jana Michnika 

mag. farm. w Bochni, 

poleca własnego wyrobu wazeliny z krajowego 

surowea, jako znakomite środki konserwujące 

skóry, obuwie, rzemienie, pasy, metale itp. 

Wazelina Zéfta na obuwie, nadaje skórze 
miękkość, elastyczność, czyni ją nieprzemakalną 
i nadzwyczaj trwałą. 

Wazelina czarna również na obuwie, 
uprzęże, pasy, rzemienie, z temi własnościami 
co żółta, barwi skórę czarno. 
> Wazelina surowa zielona bez obcych 
= domieszek, najwydajniejsze i najlepsze smarowi- 

dio do osi wozowych, gorszych gatunków skór, 
kopyt końskich itp. 

CENY: Wazelina żółta lub czarna 4//, kg. 
z opakowaniem i opłatą poczt. do każdej 
stącyi 2 złr. 10 ct. 

Wazelina zielona 4', kg. z opa- 
kowaniem i opłatą pocztową do każdej 
stacyi 1 złr. 70 ct. z 

za nadesłaniem należytości równocześnie z za- 

mówieniem. 

Za zaliczką 6 ct. drożej. (2296-7-) 

_Przy większym odbiorze stosowny opust. 


- Czeionkami Drukarni „Czasu.* 


| |zostaje miejska Kasa Osz- 
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Sw. Antoniego Padewskiego. 


Pamiątka 700-Jetniej rocznicy 
urodzin Świętego. (2200-14) 
Cena egzemplarza oprawnego elegancko 
z obrazkiem św. Cudotwórcy 40 cent., 
z przesyłką o 5 centów więcej. 


5 EJ 

Miajątki ziemskie na sprzedaz: 

1) 4 kilometry od Tłumacza, obszar 1150 morgów, z lasem rębnym wartości 40.000 złr., z bardzo 
dobrymi budynkami gospodarczymi i z domem mieszkalnym ala z komfortem i inwenta- 
rzem, ewentualnie z urzadzeniem domowem — 2) 2 kilometry od Tłumacza, obszar 446 morgów, 
z bardzo dobrymi budynkami gospodar. i domem mieszkalnym oraz inwentarzem; graniczący bez- 
pośrednio z pierwszym; każdy osobno lub łącznie — 3) 4 kilometry od Przemyśla, obszar 262 mre 
z bardzo dobrymi budynkami i z domem mieszkalnym. — Bliższa wiadomość w kancelaryi adw. 
Dr. Leszka Majewskiego we Lwowie, ul. SETÓW i w zarządzie dóbr Podhorce koło Stryja. 
(2386-1- 


Te 
HANDEL 


Antoniego HAWEŁKI w Krakowie 


poleca : 


Na dzień zaduszny! 


WW ogrodzie naprzeciw cmentarza 
z nkowakieso (wielka dogodność dla Sza- 
nownej Publiczności) przyjmuje sie wszelkie za- 
mówienia na dekoracye grobów it.p., jak 
zapas wieńców świeżych 
pnych od 40 e. wy- 
20 ct. Drzewka 

(2347-5-6) 


również jest wielki 
isuchych po cenach przyst 
żej. Rośliny kwitnące 0 
owocowe i t. p. 


Ostrygi ostendzkie „Whistable”, 


Wina francuskie: „Haut Sauternes“, 
„Vin de Graves”. 


E. Uklanski. 
Zarząd ogrodów w Olszy poczta Kraków. 
O EZ 


¡E SR A RS 


HOTEL VICTORIA i 
we Lwowie, ul. Hetmanska. $ 
Pokoje z pościelą od 80 ct. na dobę wzwyż. 
| Bestauracya w tymże hotelu we własnym 
A zarządzie. Piwo tylko pilzneńskie. Poleca si 
łaskawym względom (268-78-100) 
J. Woise, właśc. hotelu i restauracyi. 


OGŁOSZENIE. 


Z dniem 1 listopada b. r. otwartą 


(2400-1-2) 


Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż już otworzyłem 
mój nowy zakład gastronomiczny naprzeciw teatru pod firmą: 


„Cafe-Restaurant du Theatre" 


w którym urządziłem na pierwszem piętrze bardzo wspaniałe salony na 
restauracyę, oraz gabinety oddzielne dla kółek. zamkniętych, a na dole 
kawiarnię z bilardami, pokojami do gier, jak również ezytelnie 
zaopatrzoną w wielką ilość dzienników. BER JP. (2369 1-10) 
Ferdynand Turlinski, 


Restaurator naprzeciw teatru. 


czednosci w Sniatynie. 
Kasa przyjmować będzie: 
1) Wkładki oszczędności od 1 air. 
począwszy na 5%, (pięć od sta). 
2) Udzielać zaś: 
a) Pożyczki hipoteczne z 12-le- 
tniem umorzeniem na 7%, —I# 
E $ DA © [4 
-~ względnie na 8%,. ||) LĄ f h k p 
b) Pożyczki na zastaw papierów |] J. ei i a ry a OWOZOW. 
wartościowych na 6%. Speoyalny +6 pod 
3) Eskontować weksle na 7%, oe shea REL i 
Lokal miejskiej kasy oszczędności Lahn w Christianii. 
znajduje się w budynku Magistratu. e at dn bk 
Godziny urzędowe dla stron: od AŻ Abel Uana 
9—12 przedpołudniem i od 3—5 po kin IAN Vabenforretning » 
południu każdego dnia z wyjątkiem || o: SS : en 
niedziel i świąt. 2 SKŁADY (2269 1-12) 


; Fabryka i centralny skład : 
Bliższych wyjaśnień zasięgnąć mo-|Ę i f | i 
ina m DEOL Wass : Przerowie na Morawach. w Wiedniu, E Elisabethstr. 9. | 


Śniatyn, 15 października 1895 r. - 


"X Jan Fisher, Magazyn Maryi Prauss w Krakowie 


X. Jan Fischer. 
Sukiennice L. 16, 


DYREKCYA: (2367-2-3) 
Maryan Łukasiewicz. go W. Ziemba. 
EN GEM: poleca: rekawiezki znane z dobroci, kroju „Wiktorya“, ze skórki glansownej 
duńskiej, jelonkowej i sarniej — oraz do powożenia prawdziwe angielskie „Nappa 
i Kiwa“ i z prawdziwej skórki kozłowej w najmodniejszych kolorach. — Otrzymuje 
co tydzień świeży transport w wielkim wyborze. (2085-16-) 


Sanki na jedno sie- 
«| dzenie, bardzo pięknie 
$ wykonane, 35 złr.ę 
f dla okolic górzystych 
zaopatrzone są te sanki 
podwójnie działającym 
hamulcem stalowym. 
Cenniki na żądanie dar- WAZY 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA | 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD} 


«Barbera? > 
| pasty Lika 
Sagrada 
z ezokoladową powłoką, przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbowane i powsze- 
chnie polecane, jako najlepszy, łagodnie i na żołądek wzmacniająco działający 
BS” środek przeczyszczający. * 

Dostać można prawie w każdej aptece. — Na znak prawdziwości opaska zawykająca pudełko 
ma na sobie nazwisko „Barber* i znak ochronny. — Cena dużego pudeika 1 złr. 20 ct., 
próbnego pudełka 35 ct. — Jedyne miejsce wyrobu i główny skład: Apteka zum heil, 
Geist w Wiedniu, I., Operngasse Nr. 16. (1662 65 , 


AUX VIOLETTES DE PARME Ę 
Esseneya dla chustek. . AUX VIOLETTES DE PARME É 
Woda tnaletowa. . AUX VIOLETTES DE PARME A 
Pomada...... AUX VIOLETTES DE PARME 

Olejek AUX VIOLETTES DE PARME $ 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME | 
Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME 


87, Boulevard de Strasbourg, 87 RE 


..d..... 


Wystawa nieustająca 


s= Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich <= 


Zwiazku stolarzy krakowskich 
przy ulicy Floryańskiej Nr. 57, w pobliżu bramy, 
poleca 
Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych i jadalnych, 
budoarów, gabinetów, bibliotek i t. p. 


Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych 
do zupełnie skromnych umeblowan, również przyjmuje się wszelkie zamówienia i re- 
paracye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. Pokrycia meblowe z fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wszelkie wyroby mebli giętych wyplatanych również fabrykacyi tutejszej. 
- Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 
duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy na 
czas oznaczony dostarczone być mogą. Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. 


Ceny nader przystępne. 


Ciesząc się już dotad licznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 
i mamy nadzieję, iż nadal Szan. Publiczność poprze nasze usiłowania. JP. (2359-2-) 


D e ° 
zierzawa. 
Dwa folwarki po 400 [mor- 
gów, osobno lub razem sa do wy- 
dzierżawienia od 1go lipca 1896 r. 
Wyjaśnień udziela zarząd dóbr 
J. ©. Władysława ksie- 


cia Sapiehy w Oleszycach. 
(2299-6-6) 


(1993-14-) 


c.i k. NADWORNYCH DOSTAWCÓW 
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PRAWDZIWE ODTŁUSZCZON 


Za wysoką prowizyą 


poszukuje pierwszorzedny dom bankowy zdol- 
nych ajentów do sprzedaży ustawą dozwolonych 
losów na częściowe spłaty. — Przy użyteczności 
stała pensya. Oferty pod „Confidentia* przyj- 
muje Bernard Eckstein, biuro ogłoszeń 
w Budapeszcie, V., Badgasse 4. (2062-4-5) 


poleca swoje wyroby 


| NAFTE jiewybichową, : 


J.P. (1905-19-57) 
Papier z fabryki Braei Fijałkowskich w Bielsku. : 


maszym do szycia 


ARBENZA słynne w świecie 


ze stałemi i ruchomemi 
ostrzami. — Wajlepszy 
poręczony gatunek! 
Pod każdym względem c 

najlepsze dotychezas brzytwy. Niezliczone świa- 
dectwa wypowiadają z podziwem i największą 


używającego. Do nabycia we wszystkich więk- 
szych handlach tego działu i hurtownie z fa- 
bryki Ad. Arbenz, Lausanne (w Szwajca- 
cyi) i Jougne (Doubs). 


Vereine erliegt, zu entnehmen. 


Kto chee 


tanio i dogodnie abonować dzien. 
miki i czasopisma miejscowe, krajo- 
wę i zagraniczne, raczy udać się do 


Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń 
Józefa Hopeasa i Antoniny Salomonowej 


w Krakowie, 
Pląc Maryacki 2 (przedłużenie linii A—B 
ku ul. Szpitalnej). 1 
Ajencya przyjmuje ogtoszenia 
do wszelkich pism, po cenach najtan. 
szych. (2001-15-) 
BG Pojedyncza sprzedaż pism 
miejscowych i zamiejscowych. 


NA OBECNY SEZON! 
Gustowne | tanie 
KAPELUSZE 


poleca MAGAZYN | 
Aleksandry Łuszczyńskiej 


uczennicy Szałkiewiczowej ze Lwowa, 


w Krakowie, ul. Grodzka L. =, 
I. piętro. (2207-11-15) 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 


„(wyłącznie syst. Singera) 
irowerów 


Józ.Iwanicklego 


NASTEPCY 
w Krakowie, Rynek 
Nr, 25.221212) 


Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 10%, taniej. 


prawie nowy, lek- 


Elegancki landauer ki, wbardzo przy- 


stępnej cenie, jest do sprzedania. — WWiktor 
Dudek, kowal, przy ul. Rakowickiej 


pod L. 9 w Mrakowie. (2340-3-5) 
wiinscht Lektionen 


Eine Deutsche zu ertheilen, täg- 


lich eine Stunde gegen monatliche Ver- 
giitung von 6 Gulden. — Krakau, Slaw- 
kowska Gasse Nr. 22, I. Stock, zu 
sprechen von 3—4 Uhr. (1817-2-) 


Wi AJ AT Ed 


w zachod. Galicyi, blisko wiekszego miasta i st. 
kolei, 450 morgów roli najlepszej równiny nad- 
rzecznej (bez zalewu), w tym 150 m. lasu, 12 m. 
wiklin i t. d. Budynki dobre po większej części 
murowane, z inwentarzami i zbiorami do sprze- 
dania. Cena 90.000 złr. Tow. kred. 30.000 złr. — 
Bliższe szczegóły w Biurze komis.-inform. 
WI. Jaworskiego w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej pod Nr. 30, (2322-4-4) 


Winogrona Kuracyjne 


codziennie świeże poleca handel 


EDMUNDA KLIMKA 


w Krakowie, linia A-B. 


Wino Sycylijskie. 


| „MESSINA“ 

y : 

BIAŁE I CZERWONE, 

2 naturalny, czysty, zdrowy napój | 

stołowy  (1108-7-) 

: litr 45 cnt. 

= poleca SKŁAD WIN węgierskich, 

j  austryackich i zagranicznych 
Maurycy Weindling, 


Kraków, ul. Floryańska Nr. 41, 
` dom mistrza Matejki. 


PRZY HANDLU 
BE pokoje gościnne, bufet, zdrowa 
a LEWO kuchnia, piwo Pilzneńskie i Kulm- 
| GE owu 5 |bachskie zawsze świeże na szklanki. 
: a J. P. (2082-10-10) 
a TR $ 
.y COW 5 DO) 
ŻĘ 21 litry opłat: ds 96 a ZAKŁAD 


Benedykt Herti, właściciel débe, 
Golitsch przy Gomobits, Btyrył, 


INTROLIGA TORSKO -GALANTERYINY 
ROBERTA JAHODY 


w Krakowie przy ul. Brackiej Nr. 6, 
odznaczony na wystawie kraj. we Liwowie 
złotym medalem i pierwszemi nagrodami na kon- 
kursach: lwowskim i krakowskim, 
wykonywa wszelkie roboty w zakres tego 
fachu wchodzące. 

Zakład ten znany powszechnie tak z dobrego, 
gustownego jak i sumiennego wykonania, za- 
szezycony bywał zawsze wielkiem zaufaniem, 
poleca się zatem nadal łaskawym względom 
Szanownej Publiczności. J.P. (2306-4-6) 


Robert Jahoda. 


brzytwy 


ochwałą o ich dzielności golenia, ich silnem 
ecz łagodnem cięciu i zadowoleniu każdego 


(1601-41-52) 


BUDISCHEK 8 SCHOPFLEUTHNER 


w EKloridsdorf p. Wjiedniem. 


p< 
FABRYKA RUMU, LIKIEROW i ESENCYJ. 
Wysyłka dia Herbaty, Jamaica -Rumu i francuskich Cognaców. 


JENERALNE ZASTĘPSTWO: 
SS” Renault & Comp. w Cognac dla francuskich Cognaców. "E 


S$” John Jackson & Comp. w Mitscham dla Olejku miętowego. "ü 
Przedruk nie bedzie placony. (1714-14-26) Cenniki oplatnie. 


dla uleczenia influenzy, katarów, reumatyzmu , irytacyj (piersiowe boleści), 
zwichnien, ran, oparzeń, nagniotków, odgaiothów pomiędzy palcami i od- 


mrozen. We wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu). (1925-4-) 
W Krakowie w aptekach pp. Redyka, Trauczyńsziego i Wiszniewskiego. 
AVISO. 

Laut der im „Czas“ und in der „Nowa Reforma“ Nr. 248 vom 22ten 
October 1895 enthaltenen, vollinhaltlichen Kundmachung des k. und k. 
Reichs-Kriegs-Ministeriums Abth. 13, Nr. 1757 von 1895, findet bei diesem 
Ministerium in Wien am 20 November 1895 zwólf Uhr Mittags, behufs 
Sicherstellung verschiedener Bekleidungs- und Ausrústungsgegenstánde im 
Wege der allgemeinen Concurrenz, eine schriftliche Offertverhandlung statt. 

Die Offerte, welche eventuell mit einem Soliditáts- und Leistungsfá- 
higkeits-Zeugnisse belegt sein miissen, dann die, gleichzeitig, jedoch abge- 
sondert einzusendenden Depositenscheine iiber den Erlag des Vadiums ha- 
ben unmittelbar und längstens zu obenerwähnten Termine im Einreichungs- 
Protocoll des Reichs-Kriegs-Ministeriums einzulangen. 


(2134-10-36) HS” Firma założona w roku 1850. ui 


GUSTAW HOFBAUER 


FABRYKANT FORTEPIANÓW 
w Wiedniu, IX., Liechtensteinstrasse 76. 


Wielki wybór znakomitych krótkich fortepianów, 
pianin, harmonij, nowych i przegranych, na sprze- 
daż, zamianę i częściowe spłaty. — 100 sztuk do wyboru. 


Die zu lieferaden Sorten, das Offerten-Formulare, dann die, für dieses _ 


Lieferungsgeschäft festgesetzten Bedingungen, sind aus der zitirten Kund- 
machung, welch’ letztere, nebst dem, die Detailbedingungen enthaltenden 
Vertrags-Entwurfe, bei den Intendanzen der Militar-Territorial-Commanden, 
den k. und k. Montur-Depots, bei simtlichen Handels- und Gewerbekammern, 
dem Handels-Museum in Budapest und dem ungarischen Landes-Industrie- 


i (2291-2-2) 
Rządca Drukarni Józef Łakoeiński, 


Mac PASSY. 


O es 


© A + pm m RI 


tn er 


A 


nf 


